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|f Kino „CZARY" w Radomiu | Od 13 kwietnia 1928 roku.
Wielki 10-aktowy program

KOBIETA i OPIHJr
podług powieści Kelermana. W roli głównej urocza ulubienica publiczności

Leda Nowa i Hans Mierendorf.
ANONS! „WSCHÓD SŁOŃCA" nietylko największe arcydzieło sezo-

S E) nU’ *1* największy cud sztuki filmowej.
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Generał Wł. SIKORSKI o roku 1920
Nowa książka o wojnie rosyjsko-polskiej. — Jej cel i znaczenie. — Ocena zasług i błędów.

O nowej książce gen. Władysława 
Sikorskiego, która ukazała się przed 
3 tygodniami, można powiedzieć to, 
co w r. 1794 napisał młody Napoleon 
Bonaparte:

— „Z systemami wojennemi jest to 
samo, co z oblężeniem twierdzy: trze­
ba skierować wszystkie ognie na jeden 
punkt; gdy wyłom wybity, równowaga 
jest zwichnięta, reszta staje się zby­
teczna, twierdza pada".

Książka gen. Sikorskiego robi taki 
wyłom w legendzie, osnutej na tle 

|k u^bitwy pod Warszawą. Nie było to jej 
tielem, ani zamiarem. Autor, będąc 
sam dowódcą 5 ej armji, która prze- 

_J?ła do ofensywy już 14 sierpnia (na­
czelny wódz rozpoczął atak dwa dni 

^•^.póżniej tzn. 16 sierpnia) stał się dla-
HRtego burzycielem twierdzy legend, po* 

nieważ dowodami wykazał, że ,legen- 
da* nie obejmuje całej prawdy, że ją 
zatem należy uzupełnić.

W prowadzeniu wojny rosyjsko- 
polskiej w 1920 r. popełniono wiele 
błędów. Zarówno w naczelnem do­
wództwie jak i na niższych szczeblach. 
O tych błędach milczałij .legenda*, 
która się urodziła w koleÙcô pcśhle v 
biającej, reki?-miar«tfclej pÿasÿ*' Ti*sba* 
nawet przyznać, że prawda zagubiła 
się w mglistych chmurach przesadnych 
kadzideł.

Gen. Sikorski pragnie wydobyć 
prawdę na jaw. Wskazuje nam też 
.twórców legendy*, którzy nie służyli 
prawdzie, choć byli do tego powołani 
(str. 232):

— .Złą... była usługa polskich publi­
cystów i dziennikarzy, którzy, idąc tro­
pem naszych wojsk, wyolbrzymiali w 
swych przejaskrawionych opisach pom­
niejsze bitwy od niebywałych rozmia­
rów i nadawali zwykłym epizodom wo­
jennym epokowe (I) znaczenie.

Zacierali oni bowiem w ten sposób 
granice, jakie dzielić powinny rzeczy­
wistość od fantazji, utrudnili nun roz­
poznanie.....  błędów, popełnionych w
okresie stabilizacji trontu i stworzyli 
niezdrową atmosferę, w której wycho­
wywali się nasi żołnierze i tężała młoda 
armja narodowa",—

Nie należy zaprzeczać, że gen. Si­
korski pragnie upomnieć się o spra­
wiedliwą ocenę zasług 5-ej armji, któ­
rej był dowódcą. Niewątpliwie dotyka­
ło go to przykro, że .publicyści i 
dziennikarze* pomijali zupełnie działal­
ność tej armji, a nawet nie szczędzili 
jej dowódcy ukłuć i szyderstw. Ale 
trzeba wyznać, że gen. Sikorski nig­
dzie nie odpowiada na osobiste zaczep­
ki. Zbywa je milczeniem.

Każę natomiast mówić faktom i do­
kumentom. Przytacza ich wiele (na­
wet bardzo wiele!), ażeby wkońcu 
dojść do sprawiedliwego, uzasadnione­
go wniosku (str 244 i nast.):

— Kontrofensywa polska, podjęta 
nad Wisłą, rozpada się na dwie ofen­
sywy, z których pierwszą, paraliżują­
cą inicjatywę Tuchaczewskiego, pro­
wadziła 5-ta armja od 14 sierpnia po­
cząwszy, drugą, jako uderzenie roz­
strzygające, wykonała grupa wojsk 
nacierających z za Wieprza, złożona 
początkowo z 5-ciu, a następnie z 7- 
dmiu dywizyj piechoty i jednej brygady 
kawalerji...

Dowódca 5-tej armji (tj. gen, Sikor­
ski), mając trzykrotnie liczniejszego 
przeciwnika przeciwko sobie, starał 
się... o uzyskanie względnej nad nim 
przewagi w rozstrzygającym momen­
cie i na decydującem miejscu...

Najcięższe walki operacji warszaw­
skiej rozegrały się nad Wkrą oraz w 
rejonie Nasielska i Ciechanowa...

Natomiast wojska, nacierające od

południa wyzyskując najzupełniejsze 
zaskoczenie Tuchaczewskiego, posuwa­
ły się szybko naprzód i nie natrafiały 
poza 14-tą dywizyją piechoty na sil­
niejszy opór ze strony przeciwnika...

Wygrana pod Nasielskiem zdecy­
dowała o zwrocie na naszą korzyść w 
bitwie nad Wkrą, poczem lokalny od­
wrót północnych armji przemienił się 
pod wpływem ofensywy z nad Wiep­
rza w ogólną ucieczkę wojsk zaanga­
żowanych na wschód i na północ od 
Warszawy*.—

Gen. Sikorski nie pomniejsza za­
sług marsz. Piłsudskiego, d-cy grupy 
manewrowej (nad Wieprzem), sprowa­
dza je jednak do właściwej miary, wy­
kazując, że zasługi innych wodzów nie 
są mniejsze. Wspomina więc o współ 
twórcach zwycięstwa warszawskiego, 
którymi byli gen. Rozwadowski, gen. 
Weygand, gen. Haller i gen. Sosn- 
kowski.

Oddaje też sprawiedliwość t. zw. 
.armji ochotniczej", o której pisze 
(str. 225):

— ,Do osiągnięcia tego rodzaju re­
zultatów w momencie, w którym mo-

skiewskie sowiety liczyły na powsze­
chną depresję moralną i rewolucję so­
cjalną w Polsce, przyczynił się wyda­
tnie gen. broni Józef Haller, jako 
generalny inspektor ochotniczej armji...,

Przez tę armję przeszło około 150000 
ochotników, którzy wcieleni... do cofa­
jących się pod Warszawę pułków, 
stworzyli niezawodny cement mo- 
r a 1 n y tych pułków.

Wszystkie te świeże oddziały, wy-

•yłane w krytycznym momencie na 
front, pozwoliły nam opanować 
tuż przed bitwą warszawską kryzys 
stanów liczebnych cofających się dy- 
wizyj, podniosły ich wartość bojo- 
w ą i przyczyniły się do przechylenia 
szali zwycięstwa na naszą korzyść*.— 

Takich świadectw prawdy jest w 
książce bardzo wiele. Tern się też 
może tłumaczy okoliczność, że tzw. 
prasa .sanacyjna* zawzięcie o niej mil­
czy. Ale to nici Rzetelna prawda 
odniesie — prędzej czy później — zwy­
cięstwo nad sztuczną .legendą*.

S. P.

MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZ. KLIJENTELĘ, ŻE PO
GRUNTOWNEM ODNOWIENIU 
ZOSTAŁA JUŻ OTWARTA

K R A K0
RADOM, ULICA LUBELSKA Nr. 61.

Z poważaniem
A. BOLEK.7334-1-1
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SiktFskie^u
Jak się warszawski korespondent 

„Ulustr. Kurjera Krak.* dowiaduje z 
miarodajnego źródła, władze wojsko­
we prowadzą dochodzenie przeciw by­
łemu dowódcy O. K. Lwów, genera­
łowi Władysławowi Sikorskiemu

Dochodzenia te zostały spowodo­
wane nie na skutek działalności gen.
I

<

Sikorskiego na stanowisku dowódcy 
O. K., natomiast zostały spowodowane 
ujawnieniem pewnego rodzaju przewi­
nień służbowych gen. Sikorskiego pod­
czas wojny polsko bolszewickiej

Dochodzenia w obecnej chwili są 
w toku.

— o
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1928 r.

Państwowy Zakład Zdrojowy ziemi Kieleckiej
Sezony letnie od 1 maja do 31 października. 
Kąpiele siarczano-słone i mułowe, wodo­
lecznictwo, leczenie elektrycznością, lecze­

nie światłem, kąpiele słoneczne.
Dojazd: ostatnia stacja kolejowa Kielce. 
Zaznacza się, że Dyrekcja Zakładu uru­
chamia we własnym zarządzie autobusy, 
kursujące w czasie sezonu pomiędzy Kiel­
cami i zakładem zdrojowym wyłącznie 

dla wygody kuracjuszów. 6977-4-4

Zamachy dynamitowe na króla włoskiego i Mussoliniego
WIEDEŃ, (AW.) Z Lugano na­

deszła sensacyjna wiadomość o zama­
chu na króla włoskiego Wiktora Ema­
nuela. Zamachu dokonano w chwili, gdy 
król zdążał na otwarcie targów wMe- 
djolanie. Eksplodowała z olbrzymią 
siłą piekielna maszyna. Król wraz 
z orszakiem ocalał. Natomiast wśród 
publiczności 16 osób zostało zabitych, 
a 50 ciężko rannych.

WIEDEŃ, (PAT.) Wedle danie-

sień z Lugano do dzienników tutej­
szych, w pobliżu stacji Como zatrzy­
mano pociąg, którym miał jechać pre- 
mjer Mussolini. Pociąg zatrzymany 
został dlatego, że przed przejazdem 
pociągu znaleziono na szynach bombę. 
Drut od tej bomby przeprowadzony 
był do kryjówki, położonej około szyn. 
W kryjówce tej znaleziono mężczy­
znę, którego natychmiast aresztowano. 
Identyczności jego nie stwierdzono.

Tabela wygranych Lolerji Państw.
Dn. 13 b. m„ jako w 28 ym dniu ciągnie­

nia 5-tej klasy loterji państwowej główniejsze 
wygrane padły:

Po 3.000 zł. — N-ry: 29958 78495.
Po 2.000 zł. — N-ry: 21514 27449 

84527.
Po 1.000 zł. — N-ry: 20439 32583 

39212 43625 44355 54786 64689 65040 
101847 107282 108403 109124 122976.

Po 600 zł. — N-ry: 5283 16125 
39741 45394 47772 56276 57226 62302 
84023 92030 93164 103260 108071.

Po 500 zł. — N-ry: 725 2378 4736 7564 
31508 32856 41569 56168 57502 72675 87797 
103782 107437 111060 122992 128294.

------o--------  7062-28
Wykaz wszystkich wygranych i sta­

wek, przeglądać można codziennie 
DARMO w najszczęśliwszej kolekturze.

F. DZIKOWSKI,
Radom, Skaryszewska 14, tel. 410.

51961

34815
76105
34424
75756

OSTATNIE 2 DNI!
W sobotę 141 niedzielę 15 kwietn. br.
W HOTELU RZYMSKIM od godz. 9 rano 
do 8 wiecz- przyjmuje światowej sławy 

psycho - grafolog i redaktor

Szyller-Szkolnik
określa charakter, zdolności i przeznaczenie.

Słynne medjum 7324-4-4
M-lle EV1GNI RARA

pod wpływem sugestji p. Szyllera-Szkol- 
nika odgaduje twoje imię, nazwisko, wiek, 

kim jesteś? kim być możesz?
Przeszłość!—Teraźniejszość! — Przyszłość!
Przyjdź i przektmasz tlę! — Każdy przyjęty lodził nsobao.
HOTEL RZYMSKI — w piątek 13, w so­
botę 14 i w niedzielę 15 kwietnia b, r.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Echa występu pary baletowej
PP. Ney w Radomiu
Jak się dowiadujemy, baletmistrz
Ńey, podczas bisowania na żądanie 

zapełnionej widowni ostatniego nume­
ru, uległ naciągnięciu ścięgna, wobec 
czego musi się wyrzec dalszych wy­
stępów w najbliższym czasie. Pani 
Ney będzie występować sama.

Dancing AKademicKi
Dziś w niedzielę 15 b. m., w sa­

lach restauracji .Udziałowa* odbędzie 
się zapowiedziany Dancing, urządzany 
staraniem Akad. Kół Radomiaków.

Dochód przeznaczony na cele Brat­
niej Pomocy Młodzieży Akademickiej.

p-
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JaKa będzie dziś pogoda:

Nocne przymrozki, pogodnie.

Z życia Związku Stowarzyszeń Młodzieży
Dwudniowy zjazd Patronów

Opieka nad młodzieżą pozaszkolną 
należy do starań starszego społeczeń­
stwa. To też wysiłki ludzi dobrej wo­
li, którzy prowadzoną kulturalno-oświa­
tową pracę w Stowarzyszeniach Mło­
dzieży, jest godna uznania. Szczegól­
nie ważną rzeczą, aby kierownicy Sto­
warzyszeń Młodzieży mogli często po­
rozumiewać się, metodę tej pracy o- 
mawiać, aby przez to praca ta wyda­
ły jak najlepsze rezultaty.

Związek Radomski znany jest ze 
swych zabiegliwości co do ułatwienia 
kierownikom tej pracy. W roku ubie­
głym odbyły się powiatowe konferen­
cje patronatów. Obecnie zaś w dniach 
16 i 17 kwietnia w Radomiu odbędzie 
się dwudniowy zjazd Patronów i Kie­
rowników Stowarzyszeń Młodzieży. 
Przedmiotem obrad będą tematy:

Akcja organizacji katolickiej mło­
dzieży zagranicą i u nas, strona pra­
wna i organizacyjna Stowarzyszeń i 
Związku, pogłębienie pracy Stowarzy­

szeń przez Patronaty w zastępach i 
kółkach, stosunek do innych organiza­
cji władz samorządowych, wychowa­
nie religijne w Stowarzyszeniach, przy­
sposobienie rolnicze w Stowarzysze­
niach, przysposobienie rzemieślnicze 
w Stowarzyszeniach, przygotowanie 
gospodarcze 1 fachowe w Stowarzy­
szeniach Żeń., nasze stanowisko wobec 
wychowania fizycznego i p. w.

Obrady będą toczyć się w sali Ma­
cierzy Szkolnej, Lubelska 36 Rozpo­
częcie o godz. 10 ej rano. Po każdym 
referacie przewidziana jest dłuższa 
dyskusja. Na zjazd zapowiedzieli przy­
jazd znani działacze wśród organiza- 
cyj młodzieży.

Ktokolwiek interesuje się powyż- 
szemi sprawami i pragnie wziąć udział 
w obradach, winien zgłosić się po kar­
tę uczestnictwa do biura Związku 
Młodzieży Polskiej, Lubelska 59 — II 
p. m. 17.

— o —

Wszystko dziś idzie z postępem, 
do wszystkich warsztatów pracy wpro­
wadza się ulepszone sposoby tak, aby 
osiągnąć jak największe rezultaty przy 
możliwie najmniejszym wysiłku i skró­
conym czasie. Jest to wynik naukowej 
organizacji, która badając drobiazgo­
wo i teoretycznie wszystkie zajęcia 
ludzkie, stara się wcielić w praktykę 
życia nowe metody, zapewniające mo­
żliwie wysoką wydajność pracy.

Nwkowaorpanizaęńłpma dzisiaj 
^^^^aastosy^KrdMMKwno "^fcżyiŁ prze­

myśle, jak^p mniejszych fabrykach, 
w rolnictwie, a nawet w tak małym 
zakresie, jak gospodarstwo domowe. 
Tutaj właśnie, w tej kuchni, o której 
staramy się jak najmniej mówić, a 
która jest jednak podstawą zdrowia 
rodziny, możemy dużo zmienić na 
lepsze, możemy sobie znacznie ułatwić

pracę, aby była przyjemnością i mniej 
męczącą.

W tym celu Radomskie Koło Zie­
mianek urządza 3 dniowy kurs nauko­
wej organizacji gospodarstwa domo­
wego w Radomiu w dniach 18 do 21 
kwietnia, w dużej sali Sejmiku Ra­
domskiego (ul. Moniuszki), pod kierun­
kiem prelegentki z Warszawy p. Ireny 
Szumlakowskiej, która jest zarazem 
redaktorką miesięcznika „Organizacja 

i Gospodai^Mya Domowego'.
, ' RadosAr.ie Kołc^^iemianek^flfcfe* 

dzieję, że'JFursem tym zainteresująsię 
i wszystkieqjanie domu, zarówno na wsi, 

jak i w mieście i zechcą licznie stawić 
się na te wykłady, które odbywać się 
będą z pokazami praktycznemi, w go­
dzinach przedwieczornych, a więc do­
godnych dla wszystkich gospodyń.

Radomskie Kolo Ziemianek.

u^twa Domowego1*.
sw.ie Kołc3^iemianekwfl|b|- 
eWursem tym zainteresująllę X» ’nania rłnmn

Z pxaeo\un\kó\M
W dniu 10 ub. m. w lokalu przy 1926—1927 rok. Jak widzimy ze spra- 

ul. Lubelskiej nr, 19, odbyło się Ogól- wozdama z działalności, Zarząd Zw. 
ne Zebranie Członków Radomskiego pracował w kierunku zcentralizowania 
Oddziału Związku Zawodowego Pra- ruchu pracowniczego w Okręgowej 
cowników Handlowych, Przemysło- Radzie Centralnej Organizacji Z wiąz - 
wych i Biurowych rn. st. Warszawy ków Zawodowych Pracownik. Umys 
(Sienna 16) za okres sprawozdawczy łowych i jako członek tejże brał iywy

udział we wszelkich poczynaniach, 
mających na celu obronę interesów 
pracowniczych.

Rok 1927 wykazuje słabą działal­
ność Związku, zainteresowanie Człon­
ków spada do minimum* co utrudnia 
w znacznej mierze pracę Zarządowi. 
Nie bez znaczenia jest brak własnej 
siedziby, a szczupłość odnajmowane- 
go lokalu nie pozwala rozwijać się 
normalnie organizacji. Tó też najbliż­
szym zadaniem nowych władz Związku 
będzie sprawa zdobycia własnego lo­
kalu, jako drogi do rozwoju Związku 
tak w Ikierunku zawodowym, jak i 
kulturalno-oświatowym. Skład powo­
łanego przez Ogólne Zebranie w dn. 
10 marca, Zarządu jest następujący:

pp.: Majkowski Zdzisław, Rakowicz 
Wiktor, Bąkowski Tadeusz, Milbrandt 
Zygmunt, Zakrzewski Wacław, Kowal­
ski Jerzy i Starżyński Stefan.

Sekretarjat Związku mieści się przy 
ulicy Lubelskiej nr. 19- i czynny jest 
codziennie (oprócz niedzieli i- świąt) 
od godz. 6 do 7 wieczór.

ZEZEM.

Jak w aptsee
Czytamy w „Myśli Niepodległej* 

nr. 913 z dn. 14 bm,:
„Maksyma „zgadza się, jak w apte­

ce* rozmaicie bywa rozumiana przez 
Dyrekcję radomską Polskich kolei pań­
stwowych.

Pan Władysław Gąsiorowski, od­
bywając w czasie świąt Bożego Naro­
dzenia podróż ze ntacji Maciejów na 
Wołyniu do Hrubieszowa, zapłacił za 
trzy bilety i jedną połówkę sumę 33 
zł. 80 gr. W drodze powrotnej tą sa­
mą marszrutą kazano mu zapłacić za 
trzy bilety 21 zł, 70 gr. Doliczywszy 
należność za pół biletu, kasa st. Ma­
ciejów winna była pobrać 28 zł. 92 gr. 
czyli o 7 zł. 22 gr. mniej, niż zażądała. 
Przetcxpan Gąsiorowski zwrócił się do 
DgMm ™ Radomiu z plombą cj^wrot 
stWfMMkBjttrśe kadpła^Sej-*W.

P^rç^B^ dwóch miesięcy nadesz­
ła odpowiMMI treści następującej:

„W odpowiedzi na zażalenie z dnia 18.1 
rb, w sprawie pobrania przez stację Macie­
jów za trzy i pół biletów Maciejów — Hru­
bieszów jakoby większej sumy, aniżeli nale­
żało, zawiadamia się, że dochodzenie 
przeprowadzone w tej sprawie faktu takiego 
nie stwierdziło. Należność za trzy i pół bi­
letów od Maciejowa do Hrubieszowa pobra­
na została w sumie 23 zł, 80 gr., która wpi­
sana jest w księgach kasowych. Pracownik, 
sprzedający Panu bilety zeznał, że przy na­
bywaniu przez Pana biletów otrzymał 5 zło­
tych, t.j. sumę 25 zł., z których wydał resztę 
1 zł. 20 gr, Z uwagi na brak więcej szczegó­
łowych danych, dotyczących tej sprawy i 
bezstronnych świadków, którzyby mogli po­
twierdzić oświadczenie Pańskie co do zapła­
conej przez Pana sumy, Dyrekcja nie może 
uwzględnić prośby o zwrot 7 zł, 22 gr. Na­
czelnik wydziału eksploatacyjnego, inżynier 
(podpis nieczytelny)'.

KINO ODEON w RADOMIU
Od wtorKa t. j 10 b. m. 

JEDNOCZEŚNIE z WARSZAWĄ. 
JEDNA z KRWAWYCH WALK

WOJNY EUROPEJSKIEJ. 
_____ pod tytułem --------

Bitwa Morska
przy wyspach

Fal klandzkich
TELEPATJA, JASNOWIDZENIE, ODGA- 
DYWAN1E MYŚLI, PRZEPOWIADANIE 
PRZYSZŁOŚCI i cały szereg doświadczeń 
wykona wszechświatowej sławy psycho- 

—grafolog —
SZYLLER-SZKOLNIE

oraz słynne medjum 
EVIGNI RARA

Pytań się nie zadaje. SZYLLER-SZKOL- 
NIK czyta je z myśli ludzkiej.

A zatem wszystko w porządku. I 
rachunki, do których nie wciągnięto 
nadwyżki, i wspaniała pamięć „pra­
cownika, sprzedającego bilety*, który 
po upływie miesiąca (podróż miała 
miejsce dnia 24 grudnia r. ub.) dokład­
nie ustalił, jakiego rodzaju monety do­
ręczył mu przygodny pasażer. Nie w 
porządku natomiast jest p. Gąsiorowski^W 
który: 1) żądał mniej, niż mu się na­
tals; 2) nie prowadził rejestru gatun? 
kowego pieniędzy, wpłacanych kasje* 
rom kolejowym; 3) podszedłszy do kar 
sy, nie zmobilizował przynajmniejw| 
trzech wiarogodnych świadków, mor “ 
cych zeznać pod przysięgą, że preL— - 
sja jego o 7 zł. 22 gr., nie jest prze­
biegle ukartowanym zamachem na 
własność państwową.

A stąd przestroga dla podróżników 
z Maciejowa:

-r- Ilekroć idziecie na stację inkomo- 
jjdowfić kąsjera o bilety,^naradźcie się 
przedtem z ctobrym adwokatem. Akt 
kupna i sprzedaży najlepiej załatwiać 
w obecności notarjusza czekiem na 
Bank Polski. Albowiem tylko wów­
czas „zaistnieją* dane szczegółowe, 
pozwalające wydziałowi eksploatacyj­
nemu uznać wasze ewentualne pre­
tensje*.

-----oo-----
Przy cierpieniach hemoroid sinych, 

obstrukcji,popękaniach kiszki grubej,owrzodze- 
niach,krwawieniu w kiszkach, parciu na mocz, 
bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w 
sercu, zawrotach głowy, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józefa spra­
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zu­
pełne wyleczenie. Specjaliści chorób we­
wnętrznych zalecają takim chorym pić co­
dziennie rano i więczór po pół szklanki wody 
FranciszKa Józefa. Żądać w aptekach 
i drogerjach". 7266-5-3

Z TEATRU

Wystąp Krukowskiego 
w otoczeniu artystów teatru „Qui pro Quo“ 

(„Rozmaitości'—dnia 12.IV r. b.).
Zauważyłem, że ludzie, skądinąd kompletnie 

rozsądni, zużywają całe masy atramentu, czasu 
i papieru na pisanie olbrzymich monografji o przed­
miotach naogół dość błahych i mających bardzo 
mało styczności z codziennem życiem. Jednocześ­
nie tak ważny czynnik egzystencji, jakim bezspor­
nie jest śmiech, daremnie czeka na swego dziejo­
pisarza, któryby potrafił ująć jego istotę i dać cało­
kształt zjawiska pospolitego, a jednak w gruncie 
rzeczy skomplikowanego. Ńaprzykład: śmiech na 
tle historji, jego powody i skutki. Bo śmiech 
zmienia się razem z nami i już posiada swoje dzie­
je. Ludzkość coraz to inaczej się śmieje. Niedawno 
był w modzie półuśmiech, dyskretny, można po­
wiedzieć subtelny. Ostatnie czasy sportowe od­

rzuciły mało otwarty sposób roześmiania się i dały 
swobodę ludzkiej twarzy i głosowi jasnego wyra­
żania zadowolenia.

Pozatem istnieje dużo gatunków śmiechu, 
a najciekawsze jest zbadanie, z czego śmiejemy się 
i kiedy. Przeglądając galerje współczesnych komi­
ków, owych dostawców dobrego humoru, Chapli­
na, następców Gribouille’a i t. d. i t. d. musimy 
przyznać, że dzisiaj najchętniej śmiejemy się z po­
wagi i umiejętnie robionego smutku. Ten ostatni 
może być zupełnie naturalny, nam to nie przeszka­
dza, tem lepiej. W życiu również poważni ludzie 
są najśmieszniejsi. A na scenie poważny wyraz 
twarzy komika, bez wypowiedzenia jednego słowa 
już budzi wybuchy wesołości widowni.

Bardzo sympatyczne momenty komicznej po­
wagi ma p. Krukowski. Posiada dobrą szkolę 
śmiechu, zna jego teorję i działa nieomylnie, widz 
musi ulegnąć i nawet wbrew swoim zamierzeniom 
weselić się, modnie ryczeć z wesela. P. Krukow­
ski swego daru nie nadużywa, operuje nim umie­

jętnie, nie nuży, lekko przechodzi od jednego do 
drugiego systemu działania na salę, to też na ostat­
nim występie w Rozmaitościach zbierał sute okla­
ski. Posiada jeszcze jedną zaletę: każdej piosen­
ce choćby już powtarzanej daje stale nowy wygląd 
zręczną interpretacją, ciągle zmieniającą się w dą­
żeniu do udoskonalenia.

Można byłoby tylko jeden zarzut postawić, 
używanie niezbyt estetycznych naleciałości w ro­
dzaju „siksy* i t. p.

Program wieczoru wypełnili: p. T. Mergel 
deklamacja, p. A. Rapacki (własne słowa i muzy­
ka wdzięcznej piosenki o mazurze) p. S. Talarico 
(z wyczuciem odśpiewana piosnka hiszpańska i ro­
manse cygańskie), p. H. Buczyńska (melodekla- 
macja z ódśpiewanemi refrenami, ładnie brzmiała 
w drugiej części oryginalna, „Chciałabym spać sa­
ma*). Para tancerzy Ney zaprodukowała tańce 
gimnastyczne, już wchodzące w granice lekkoatle­
tyki wykonane zręcznie z całym szeregiem figur 
dosyć trudnych, utrzymanych w tempie. M.
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Tydzień Harcerski
Od dnia 15 do dnia 22 kwietnia 

br. odbędzie się .Tydzień Harcerski*, 
z następującym programem:

a) sprzedaż uliczna znaczka w dn. 
15 i 22 kwietnia;

b) w czwartek dancing w cukierni 
Udziałowej, a w niedzielę w cukierni 
Przybytniewskiego.

c) odczyty;
d) capstrzyk harcerski w sobotę 

dnia 21 kwietnia i defilada drużyn 
harcerskich w niedzielę dnia 22 kwiet­
nia.

Kolo Przyjaciół harcerstwa przy 
Zarządzie Oddziału zwraca się do 
wszystkich członków i sympatyków 
harcerstwa o poparcie powyższych 
imprez przez wzięcie w nich licznego 
udziału.

Burza z piorunami i śnieg
W czwartek wieczorem przeszła 

□ad miastem burza z piorunami i błys­
kawicami oraz ulewnym deszczem.

W nocy mroźny wiatr pościnał lo­
dem kałuże, osuszył chodniki, śnieg

ZYCIE KIELC

Kurs instruktorski dla członków Patronatów
przy Stow. Młodzieży PolsKiej

II-gi dzień Kursu
Drugi dzień kursu dla członków 

Patronatów męskich i żeńskich Stow. 
Młodzieży Polskiej rozpoczął się o 
godz. 9-ej r. referatem p. t. .Patro­
nat w Stow. Mł. Polskiej*, który wy­
głosił prof. Gołąb z Poznania. Dal­
sze referaty były o: pracy w Stow. 
Mł. Polskiej, o przysposobieniu rolni* 
czem, o doświadczeniach i wytycznych

Zabił w sprzeczce o butelkę wody
Dnia 9 b. m. we wsi Dziadówki 

(pow. włoszczowski) niejaki Lachowicz 
Jan, w sprzeczce o butelkę wody, po­
bił laską Gąsiora Piotra ze wsi Sza- 

po głowie i mlecza pacieźowym

Kielecka komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania ustaliła, że koszt 
utrzymania dziennego rodziny, składa­
jącej się z 4 ch osób w miesiącu mar-

oo x oo

ZE SPORTU
„Akademicy** — „Sokół* 1 2 3* 

„Akademicy** — „Błękitni**

W bieżącym miesiącu kwietniu przy­
padają do zapłacenia następujące po­
datki:

1) do 15 kwietnia państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu, osią­
gniętego w ubiegłym miesiącu marcu 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorji i przemysłowe I — V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we, praż przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze.

2) do dnia 15 kwietnia podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1927 
płatny przez wszystkie przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe oraz 
zajęcia przemysłowe, w wysokości kwot 
wymienionych w nakazach płatniczych.

3) do dn. 1 maja — podatek docho­

W pierwsze święto Wielkanocy na 
boisku .Sokoła* rozegrano zawody 
piłki nożnej między drużynami .Aka­
demików* i .Sokoła". Rezultat 6:3 na 
korzyść .Sokoła*.

Następnego dnia (9 bm.) „Akade­
micy* pokonali drużynę „Błękitnych* 
stosunku 4:3,

Sędziował p. Rudolf.
Bieg na przełaj

Akademickie Koło Ziemi Kielec­
kiej zorganizowało „bieg na przełaj*, 
który odbył się w dniu 9 b. m., przy 
nielicznym udziale zawodników.

Trasa prowadziła ulicami: Staszyca, 
Ogrodową, Chęcińską, przez Kadziel- 
nię, ul. Spacerową do mety na ul. 
Sienkiewicza, przy kinie „Czwartak".

Przybyli do mety: 1) B. Dutkiewicz 
z Chęcin, 2) J. Metryka z Kielc, 3) J. 
Bujanowski z Kielc.

Zawody sportowe A. K. Z. K.
Zawody sportowe, organizowane 

przez Akad. Koło Ziemi Kieleckiej 
(o których już donosiliśmy) budzą du­
że zainteresowanie w kołach miłośni­
ków sportu. Zgłoszono już kilkudzie­
sięciu zawodników, wśród których wie­
lu z poza Kielc.

Zawody, jak było zapowiedziane, 
odbędą się w dniach 14 i 15 b. m.

Program zawodów:
Dnia 14 b. œ.: 1) Pięciobój i biegi 

na 200, 400, 800 i 1500 m. 2) Sztafeta 
4X100- 3) Rzut oszczepem i skok w 
dal.

Dnia 15 b. m. G. 8 rano na strzel- 
zjinicy za cmentarzem strzelanie jedno-

pobielił dachy i drzewa.
Drobny, gęsty śnieg padał również 

i w piątek.
Konfiskata

Numer świąteczny tygodnika Ch.D. 
„Hasło” został przez Starostwo skon­
fiskowany za notatkę p. t. „Dwie mia­
ry". Sąd konfiskatę zatwierdził.

OFIARY
Znany w naszem mieście handlo­

wiec p. Andrzej Bolek, właściciel 
kawiarni .Krakowianka" Lubelska 61, 
z okazji gruntownego odnowienia lo­
kalu składa na Ochronkę I zł. 25.

7335-1-1
Pożary w powiecie
— Dnia 9. IV. 1928 r. o godz. 1 

wybuchł pożar w Stromcu powiatu ra­
domskiego w zagrodach gospodarzy: 
1) Brody Franciszka, gdzie spaliły się: 
stodoła, obora, spichrz i chlewy na su­
mę 4.000 zł., inwentarz martwy i zbo­
że na sumę 1.300 zł. 2) Kamińskiego 
Stanisława—dom, stodoła, obora, chle­
wy i piwnice, wart. 6000 zł., inwen­
tarz martwy i zboże na sumę 2000 zł.

w pracy organizacyjnej. Referowali 
także ks. M. Połoska, Sekr. Gen. Zw. 
Mł. Pol. p. Wolniewiczówna i inni.

Kurs zakończył się o godz- 7 30 w. 
i delegaci i delegatki rozjechali się do 
domów z postanowieniami dalszej o- 
wocnej pracy dla Stow. Mł. Polskiej, 
w myśl ideałów katolickich i narodo­
wych.

tak silnie, że Gąsior po upływie kilku 
godzin zmarł. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia, Lachowicza, jako spraw­
cę zabójstwa, aresztowano.

cu 1928 r. w porównaniu z miesiącem 
lutym tegoż roku zwiększył się 2.10 
proc, (o dwa i 10 setnych proc,).

stkowe. O godz. 2 popoł. dalszy ciąg 
zawodów na boisku „Sokoła" w tem: 
stumetrówka, rzut kulą, skok o tyczce, 
rzut dyskiem, skok wzwyż, rzut gra­
natów.

Podczas zawodow przygrywać bę­
dzie orkiestra.

Z Teatru Polskiego
Kierownictwo Teatru Polskiego, po 

p. Olędzkim, który niedawno ustąpił 
z tego stanowiska, objął artysta kie­
lecki p. A. Konrad.

Pierwsze grzmoty
W czwartek dn. 12 bm. przed wie­

czorem przeszła na południe od Kielc 
burza z grzmotami i błyskawicami i 
spadł obfity deszcz, po którym zazie­
leniły się krzewy i drzewa.

Rejonowy Inspektorat koni
Utworzony został w Kielcach Urząd 

Rejonowego Inspektoratu Koni, który 
działalnością swą obejmuje powiaty: 
kielecki, jędrzejowski, pińczowski i 
stopnicki. Lokal urzędowy Inspektora­
tu mieści się w koszarach 2 p. a. p.- 
leg. w Kielcach (pod lasem).

Drugi raport p. Deweya
Doradca finansowy Banku Polskie­

go p. Dewey ukończył drugi swój ra­
port, obejmujący pierwszy kwartał 
r. b. Raport został już złożony pre- 
zydjum Banku Polskiego i w chwili 
obecnej oddany jest do druku.

Pod względem objętości dorównu­
je on rozmiarami pierwszemu rapor­
towi, złożonemu przez p. Deweya 3 
miesiące temu.

5) Malczewskiego Stanisława—stodoła 
z przybudówką i obora z przybudów­
ką, wartości 3000 zł., siano i sicma na 
sumę 150 zł. Ogólna wartość wynikła 
wskutek pożaru wynosi 16.450 zł. Wy­
padków z ludźmi nie było. Pożar pow­
stał z niewiadomej przyczyny.

— Dnia 8. IV. 1928 r. we wsi 
Szczycin gm. Stromiec powiatu radom, 
skiego wybuchł pożar w zagrodzie 
gospodarza Federowicza Józefa, wsku 
tek którego spaliły się: dom, obora, 
stodoła, stodółka z chlewami, oraz in­
wentarz martwy, ogólnej wart. 15,500

zł. Wypadków z ludźmi nie było. Po­
żar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z materjałem wybu­
chowym (kalichlorykum).

----------  oo x oo

Rozbudowa lotniska pod Zamościem
W pracach Komitetu Rozbudowy bierze czynny udział 

Starosta StrzeszewsKi.
W dniu 5 kwietnia b. r. odbyło się 

w Zamościu w sali posiedzeń Domu 
Ludowego pierwsze organizacyjne po­
siedzenie Komitetu Rozbudowy Lotnis­
ka im. Hetmana Jana Zamoyskiego 
pod Zamościem.

Przewodniczącym tego Komitetu

DO MŁODYCH ZIEMIAN!
Poniżej drukujemy list, otrzÿmany przez nas od p. iaż. 

Skomorowskiego—w sprawie zawiązania na terenie woj. Kie­
leckiego zjednoczenia interesujących się emigracją.

Emigracja sezonowa i stała, tak indywidualna jak i ma­
sowa, jest już dziś koniecznością, wszelkie też uczciwe infor­
macje w tej sprawie są zawsze pożądane.

Coraz trudniejsze warunki utrzy­
mania stanu posiadania już nie wiel­
kiego, ale nawet średniej wielkości 
postępowego warstatu rolnego w Pol­
sce zmuszają i w najbliższej przyszłoś­
ci zmuszać będą coraz większą ilość 
postępowych rolników - inteligentów, 
Die posiadających większego majątku, 
do szukania tegoż warsztatu pracy 
zagranicą, w krajach zamorskich.

Niżej podpisany, pracujący od wie­
lu lat w sprawach polskiego osad­
nictwa zamorskiego, otrzymywał nie­
jednokrotnie listy od takich osób z 
zapytaniem, dokąd w powyższym ce­
lu moźnaby wyemigrować, rozporzą­
dzając np. sumą 2000 3000 dolarów, 
w celu dorobienia się na obczyźnie. 
Ponieważ takie zapytania dochodzą 
do mnie nie równocześnie, a w róż­
nych odstępach czasu, więc znajduję, 
że byłoby wskazânem wspólne poro­
zumienie się osób zainteresowanych 
celem oparcia całej akcji na zasadach 
współdzielczych z wykluczeniem poś­
rednictwa,

Ten cel łatwo da się osiągnąć, o 
ile każdy, kogo powyższy problem 

Oszust w roli „sekretarza" min. Reform Rolnych
Kilka dni temu przyjechał do Sos 

nowca z Kresów nieznany osobnik, 
który podajac się za sekretarza Mini­
sterstwa Reform Rolnych zamieszkał 
wraz z pewną damą u jednego z pra­
cowników kolejowych obok dworca 
w Sosnowcu. Wymieniony po 2 dniach 
ogolił brodę i zaczął uczęszczać do 
podejrzanych miejsc. Na skutek po­
wyższego roztoczono przez Wydział 
Śledczy w Sosnowcu na nim obser­
wację, która w końcu doprowadziła 
do ujęcia go. Doprowadzony do Wy­
działu Śledczego w Sosnowcu, osob dowi Śledczemu w Warszawie.

Co w faińetata

wybrano starostę zamojskiego, p. Zyg­
munta Strzeszewskiego.

Komitet powyższy przystąpi do 
prac przygotowawczych, a następnie 
rozpoczną się roboty na zakupionym 
terenie.

■■BWERRMmwUSESaiHMMnaHMBHHianBMBi

osóbiście interesuje, zechce zaraz po 
przeczytaniu niniejszego zwrócić się 
do niżej podpisanego listownie, po­
dając swój dokładny adres. Posiada­
jąc choćby kilkanaście takich adresów 
równocześnie nadesłanych, byłbym w 
możności odpowiedzieć odrazu wszyst­
kim, udzielając najodpowiedniejszych 
w danej chwili wskazówek ewent. po­
rozumieć się co do obszerniejszego 
omówienia sprawy na ogólnem zebra­
niu zainteresowanych np. w Warsza­
wie, gdzie będę w pierwszych dniach 
maja b. r. Nadmieniam, że nie jestem 
niczyim pełnomocnikiem ani przed­
siębiorcą terenowym, traktuję tylko 
tę sprawę jako spełnienie obowiązku 
obywatelskiego i zupełnie bezintere­
sownie. Jestem członkiem T-wa Emi­
gracyjnego (Warszawa Aleje - Jerozo­
limskie 33), T-wa Popierania Pols, 
Ekspanzji Zamorskiej (Warszawa Ko­
pernika 30) i Instytutu Naukowego 
do badań spraw emigracyjnych (War­
szawa Bracka 13).

(—) inź. Jan SKomorowski
Bitków, woj. Stanisławowskie 

Standard Nobel

nik ten podał, że nazywa się Cianec- 
ki Władysław, że pracował jako urzę­
dnik kontraktowy w Urzędzie Ziem­
skim w Kamieniu Koszyrskim, skąd 
został zwolniony oraz, że do Sosnow­
ca przyjechał w poszukiwaniu za pra­
cą. Po sprawdzeniu okazało się, iż 
Cianecki jest poszukiwany przez Pro­
kuratora przy Sądzie Okręgowym 
w Lodzi, oraz Urzędy Śledcze w 
Warszawie, Wilnie i Łodzi za różne 
malwersacje 1 nadużycia. Wymienio­
nego w dniu 7 bm. przekazano Urzę­

dowy w wysokości połowy tej kwoty, 
która przypada od wykazanego w ze­
znaniu dochodu, osiągniętego w roku 
1927, względnie połowy podatku, wy­
mierzonego za poprzedni rok podat­
kowy, o ile zeznanie o dochodzie nie 
złożono w terminie.

Nadto płatny jest, jak zwykle, po­
datek dochodowy od uposażeń rolai- 
kowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, zaległości z tytułu po­
datku majątkowego i podatki, na któ­
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w miesiącu 
kwietniu r. b, wreszcie kwoty odro­
czone i rozłożoise na raty z terminem 
płatności w tymże miesiącu.

— o —



4. Nr. 87.

poleca ZNANE OD WIELU LAT: WÓDKI ♦ LIKIERY ♦ WINA OWOCOWE i MIODY

RADJO
PROGRAM

Warszawa, niedziela, dnia 15 IV1928 r. 
Fala 1111 m.

10'15—11’45—Transmisja nabożeń­
stwa.

12 00—Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Mariackiej w Krakowie komunikat 
lotnicza meteorologiczny oraz nadpro­
gram.

12'10—Transmisja i Filharmonji War­
szawskiej koncertu organizowanego 
przez Wydział Oświaty i Kultury Ma­
gistratu m. st. Warszawy wespół z 
Dyrekcją Koncertów Symfonicznych— 
Wykonawcy: orkiestra iilharmoniczna 
pod dyr. Jóżefa Ozimińskiego i prof.

Konstanty Hintze. W programie utwo­
ry Beethowena.

14'00—14 20—Odczyt p. t. .Dlacze­
go powinniśmy uprawiać fasolę i jak 
to robić” (dział .Rolnictwo* wygłosi 
Władysław Pietrzak.

14 20—1440—Odczyt p. t. .Co ro­
bić wiosną w pasiece* (dział .Rolni­
ctwo*) wygł. Karzimierz Bojorek.

14'40—15'00—Komunikat meteoro­
logiczny, oraz nadprogram.

15T5—Transmisja z Filharmonji 
Warszawsk. festlvalu muzyki czeskiej 
wykonawcy: orkiestra Iilharmoniczna 
pod dyr. Jarosława Krupki i Jan Her­
man.

12*20—17'40—Rozmaitości.
17'40—19’10—Przerwa.
19'10—19 35—.Nasi sąsiedzi bliżsi 

i dalsi” z cyklu odczytów popular­
nych .Wszystko dla wszystkich od­
czyt p, t. „Rumunja* wygł. prof. Cze­
kalski.

19'35—20'00—Odczyt p. t. .Dyplo­
macja polska w przeszłości*, odczyt 
III-ci wygł. prof. Henryk Mościcki.

20'00—20 25—.Chiny ich przeszłość 
i teraźniejszość**. Odczyt III ci p. t. 
.Przeszłość Chin* wygł. prof, Bochdan 
Rychler.

20'30—Koncert wspólny ze stacją 
Wilno.

22'00—22'05—Sygnał czasu i komu­
nikat lotniczo meteorologiczny.

22'05—22'20—Komunikat P. A. T. 
2220—22'20—Komunikaty, policyj­

ny, sportowy, oraz nadprogram.
22’30—23'30 — Transmisja muzyki 

tanecznej.

GIEŁDA
Waluty zagraniczne

Warszawa, 13IV. 192* r.
Dolar — — — _ 8 89*/»
Londyn — — — — 43.52
Paryż — _ _ _ 351 lx/e
Zürich — — — — pi 80*/t 
Praga — — — — 26.411/»
Rzym — — — — 47.07
Wiedeń— — — — 125.41

Giełda zbożowa
według notowań Radomskiej S-ki Rolnej 

Radom, 14.VI. 
Pszenica — — — — 60 
Zyto — — — — — 52
Jęczmień browarny — 48—52 
Jęczmień kaszany — — —
Owies — — — — 45—50

Co i g d aia najkogiyst niej kupować w Badomiul
APTECZNE ARTYKUŁY.

A. Krotkę, ul. Lubelska 37, tel. 500.
Kosmetyka, perfumerja. Wyroby zakl. chem. ,L. 
Spiess i Syn". Wszystkie wyroby lab. kosm. .Pirfietlil*.

BIELIZNA i GAŁANTERJA,
Wl. Regent, ul. Lubelska 22 i 28, tel. 406. 
M. Lubińska, ul. Lubelska 23, tel. 515.

BLACHARSKIE ZAKŁADY.
J. Klocek, ul. Świeża 10.

BŁAWATNE TOWARY.
J. Lewicka, ul. Lubelska 33.
J. Miecznikowski, ul. Lubelska 13, tel. 125.
W. Pioro, ul. Lubelska 23, lei. 46.

BROŃ, AMUNICJA i ARTYKUŁY SPORTOWE

A. Arnekker, ul. Lubelska 36, tel. 392.
CUKIERNIE.

«Café Restaurant* — B. Przybytniewskiego, 
Plac 3-go Maja 3, tel. 250.
„Udziałowa* — H. Gromskiego, ul. Moniu­
szki 2, tel. 162.V II»»—— lilii 'I

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY.
St. Sybilski, ul. Lubelska 51.

HOTELE.

Hotel Rzymski, ul.Lubelskal5, tel.76 56 i M 302 
Kąpiele, restauracja i specjalne garaże (boksy) przy 
hotelu. Telefoniczne rozmowy międzymiastowe. 
Adres dla depesz: „Radom—Rzymski*.

KAPELUSZE DAMSKIE i KWIATY SZTUCZNE.
K. Marciniak, ul. Lubelska 48.

KOŁONJAŁNO WÓDCZANE SKLEPY.

R. Bogacki, ul. Lubelska 4. tel. 182. 
Borowska, ul. Plac 3-go Maja 1.
St Grajnert, ul. Skaryszewska 16.

KRAWCY MĘSCY.
F. Szubiński, ul. Lubelska 16.
M Ziółek, ul. Plac 3 Maja 3, (hotel Europejski).

KUCHENNE NACZYNIA, PLATERY i WYROBY
STALOWE.

A Arnekker. ul. Lubelska 36, tel. 392. 
.Bazar Polski* Stefan Migałło, ul. Lubel­
ska 55 — szkło, porcelana.

MAGAZYN MEBLI i PRZYBORÓW PODRÓŻNYCH.

Stanisław Schwartz, ul. Lubelska 32. 
OBUWIE.

K. Dutkowski,. ul Lubelska 36.
P. Pułka, ul. Lubelska 2, tel. 124. Sprze- 
daje za gotówkę i na raty.

PATEFONY. PŁYTY.

J. Miecznikowski, ul. Lubelska 13, tel, 125.
RADIO APARATY i CZĘŚCI.

J. Mieclnikowski, ul. Lubelska 13, tel. 125.
RESTAURACJE.

R. Bogacki, ul. Lubelska 4, tel. 182.
H. Gromski, .Udziałowa* ul. Moniuszki 2, 
tel. 162.
A. Łapeta, ul. Lubeska 15.
B. Przybytniewski, .Café Restaurant*,
Plac 3-go Maja 3, tel. 250.

WĘDLINY.

St. Siczek, ul. Lubelska 13, tel. 407, Filja:
ul. Lubelska 31, tel. 407. 7056—6—6 |

NI........ ■■■...................... Z

| JZYWA JG£ DVZ°MT,A
TYLKO WYPRÓBOWANE --I OO LAT 50

DO MATERJAŁÓW

Do nabycia w składach aptecznych, farb i mydlarniach.

r I 
II 
I
IV

III

Działka w Garbat- 
ce z willą (3 po­

koje z kuchnią, piwni­
cą i komórkami) DO 
SPRZEDANIA. Wia­
domość Radom ul. 
Marjacka Nr. 11, mie- 
szkania 2. 7294 4-3

ZGUBIONĄ kartę 
rejestracyjną, woj­
skową, wydaną przez 

P.K.U. w Radomiu na 
nazwisko Kirszenbla- 
ta Moszka (rocznik 
1908) zam. w Rado­
miu ul. Żeromskiego 
Nr. 11, unieważnia 
się. 7323 3 3

Na mocy udzielonego mi upoważnienia przez Okręgowy Urząd Ziemski 
w Kielcach przyjmuję do parcelacji majątki ziemskie _ na terenie Województwa 
Kieleckiego na warunkach przystępnych. Wykonanie terminowe solidne 
gwarantowane kaucją, wniesioną do Ministerstwa Reform Rolnych.

MIERNICZY PRZYSIĘGŁY INŻYNIER 
Józef Angiewicz.

Końskie, ul. 3 Maja 14 teleton 84.6755-75

I
I
I
I

ZNANA

| FABRYKA KAFLI j
Iw Piotrkowie Trybunalskim

ulica Sulejowska Nr. 5

! H.Górniak i S= i
Egzystuje od roku 1926

Przyjmuje zamówienia na dostawę
Kafli kwadratelowych i 
gładkich, t. zw. berliń 
skfch i majolikowych,

Ir? detalicznie i wagonowo.
| CENY UMIARKOWANE. 

^WARUNKI DOGODNE. J

■■w Byt zapewniony —
Stołeczne Kursy Samochodowe

11 PHumirn i
Warszawa, Aleja Jerozaiimskie 27.

Szybkie i gruntowne nauczanie. | 
OPIEKA i MIESZKANIE SI 

dla przyjezdnych. g |
Kursy zawodowe i gentlemańskfe. Pj

Dyrekcja Kolei Państwowych
w Radomiu

ogłasza na dzień 8 maja r. b. przetarg pu­
bliczny na dostawę znacznej ilości urzą­
dzeń zabezpieczających ruch pociągów.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostały 
w „Monitorze Polskim* Nr. 84, z dnia 11 
kwietnia 1928 r. 7337-1-1

REKLAMA-TO PIENIĄDZ!

Reprezentację cyjną na KIELCE ^pro­
wincję odda poważna, od dziesiątek lat 
istniejąca krajowa fabryka pierwszorzęd­
nego, markowego artykułu spożywczego, 
znanego i zaprowadzonego na całym tere­

nie Rzeczypospolitej.
Firmy z branży, zajmujące się reprezen­
tacjami, mogące udowodnić w tym wzglę­
dzie dłuższą, owocną działalność, wzgl. 
przedsiębiorstwa, prowadzące pokrewną 
działalność, np. hurtownie, zaprowadzone 
u odbiorców prowadzących sprzedaż wy­
robów spożywczych i delikatesowych, po­
siadające odpowiednie składnice, uprasza 
się o kierowanie zgłoszeń do „Par", War­

szawa, Moniuszki 2, pod 784/16. 
7320—2—2

KrwbI chrypk«> ItuOIGl, duszność 
usuwają oryginalne 

PastylKi 
Belgijskie 
z marką „kogut* à 
la Valda, bez gu­
my. Sprzedają 

apteki i drogerje. 
6627-33

ZGUBIONE 3 wek­
sle do 100 zł. płat­
ne w dniach 10, 20 i 

22 marca b. r. z wy­
stawy p. M. Piechoty 
na zlecenie Sztajn- 
berga unieważnia, M. 
Sztajnberg zamiesz­
kały w Radomiu przy

ul. Żabiej Nr. 18,
7340 3-1

MEBLE ST, 
na ZAMÓWIENIE 
z GWARANCJĄ, 
na bardzo dogo­
dnych warunkach, 
poleca Zakład Sto­
larski J. MORAWSKIEGO, 
Ridon, ul. Lubelska Ir. 49, 

(w podwórzu).

ZGUBIONĄ ksią­
żeczkę członkow­

ską Nr. 1725, wydaną 
przez Pow. Kasę 
Chorych w Radomiu, 
na nazwisko Cichawa 
Walenty, zamieszka­
łego przy ul. 1 Maja 
46—unieważnia się.

7336-1-1

HEMDRIN-KLAWE
7006—8^7

4

pïiFNUMFRATA MIESIĘCZNA: w Administracji „Słowa" 3 zł.. z odnoszeniem do śomu i pocztą 3 zł. 50 gr., zagranicą 6 zł. CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz jednoszpaltowy 
Luimetr wysokości przed tekstem 25 gr., w tekście 20 gr„ za tekstem 10 gr., nekrologi po 30 gr., drobne za wyraz 5 gr., duże litery, jak za wyraz -tłusty druk: podwójnie, aaj- 

««łaszenie 1 zł Nadesłane i osobiste — 30 gr. Zestawienie bilansów i ogłoszeń petitem, ogłoszenia w)é » niedzielnych i świątecznych o 25 prac, drożej, oraz firm 
J zamiejscowych 26 proc, i „Zagraniczne" s 100 proc, drożej. Układ ogłoszeń 8-mio szpaltowy na wszystkich kolumnach.

Administracja nie odpowiada za terminów’- druk egłeazeń. Każda podwyżka «bowiązuje już przyjęte ogłoszenie od dnia zmiany cen bez poprzedniego zawiadomienia.

Radaktar odpowiedzialny: EDWARD CYBULSKI. Zakłady —

Biblioteka

jke Radaxak. ? J5-ki. Wydawca: 3-ka Wydawa. „ikiewo Radaaaskla" Sp.s agr.adp


